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Sam olotem  p r z e z  Pragę
W r a l e n f m  z  W i e d n i a

Wiedań, 18 marcu.

Po trzygodzinnym locie, korzy­
stając z linii „Aire France", lą­
dujemy w Pradze. Wszyacy czte­
rej pasażerowie w dwunastooso­
bowym samolocie jadą pa krótkiej 
przerwie dalej. Świadczy to o 
m ało ożywionych stosunkach mię 
dzy Polską a Czechosłowacją i o 
niepewności jutra. Wyjątkowo 
uprzejmi urzędnicy celni i straży 
granicznej, co rzadko zdarza się 
przy przejazdach koleją, wydają 
natychmiast przepustki na zwie­
dzenie Pragi podczas dwugodzin­
nej przerwy w podróży. W auto­
busie, wiozącym nas z odległego 
lotnisko do pięknej stolicy Cze­
chosłowacji z jej stu wieżami, 
nawiązuje się mila rozmowa, do­
tychczas uniemożliwiona warko­
tem motoru. Kupiec angielski, le­
cący r  Tallina przez Rygę, War­
szawę, Pragę... do Londynu, opo­
wiada w kilku zdaniach swoje 
wrażenia i o nastrojach panują­
cych w małych państewkach bał­
tyckich. Jednak na wszystkie 
usta cisną się słowa: Austria,
Niemcy, Czechosłowacja... Roz­
mowa mim o woli przechodzi na 
temat ostatnich wydarzeń. Przy­
słowiowa nieznajomość geografii 
i stosunków politycznych ns kon­
tyngencie u Anglików święci 
znów swoje triumfy. Z ust Angli­
ka pada pytanie, czy Praga na­
leżała przedtem do Niemiec i 
jak się wtedy nazywała. To też 
nic dziwnego, że w Pradze widać 
zdenerwowanie i obawę przed 
Niemcami.

(Od specjalnego wysłannika „ABC")
Niemczech i niemieckim^ niebez-, mogą przekroczyć granicę polską, 
pieczeństwie. Ale pewniejsze i j z  dalszych 20.00 posiada przeter 
bardziej zabezpieczające Czecho-1 minowane paszporty 8.000 żydów, 
słowację od oświadczeń rządów' których obywatelstwo polskie zo- 
mocarstw zachodnich zdają się tanie poddane rewizji wobec nie

K O L C B b e z

ROZ

być dziesiątki samolotów, stoją­
cych przed hangarami na woj­
skowym lotnisku w Pradze, goto­
wych do boju.

Ł A D O W A N IE  
W  W IE D N IU

W pełnym komplecie startuje 
samolot holenderski do krótkiego 
loptu z Pragi do Wiednia. Po

P O D N IE C E N IE  
W  P R A D Z E

Tłumy zbierają się przed re­
dakcjami, przeglądając ostatnie 
telegramy. Na pierwszych stro­
nach wszystkich gazef 
ostatnie wiadomości

przebyciu 265 kim. w ciągu nie­
spełna godziny, okrąża aparat 
lotnisko w Aspern. Gdyby nie ol­
brzymi napis Wien, miałoby się 
wrażenie, że samolot wskutek 
mgły po drodze zbłądził i ląduje 
w Tempelhofie. Ciężkie bombow­
ce ze swastyką i posterunki 
wojsk niemieckich, to pierwsze 
znaki okupacji. Na terenie dwor­
ca zebrane tłumy witają podnie­
sieniem ręki nowoprzybyłych dy­
gnitarzy niemieckich i żegnają 
spiesznie opuszczających Wie­
deń żydów. Jeszcze krótkie for­
malności i autobus rusza do zmie 
nionej do niepoznania stolicy 
Marchii Wschodniej, nowej twier 
dzy narodowego socjalizmu.

Na każdym prawie skrzyżowa­
niu autobus zatrzymuje się, ce­
lem przepuszczenia wojsk nie­
mieckich wszelkich rodzajów bro 
ni. Szofer co chwila musi witać 
z podniesioną prawą ręką nie­
mieckich policjantów, kierują­
cych ruchem w najruchliwszych 
punktach miasta, a lewą nasta­
wia kierownicę, ażeby przecisnąć 
się między długimi szeregami par 
tyjnych samochodów, przeważnie 
zarekwirowanych żydom.

Wszystkie pojazdy są udekoro­
wane swastyką, dziwnie przy tym 

wiflzimy wyglądają dla Polaków chorą- 
z Paryża, giewki biało - czerwone ze swa-

wypełnienia obowiązków wobec 
Polski, a przede wszystkim uchy­
lenia się od służby wojskowej. 
Reszta pozostanie „bezpaństwo­
wą" i ich sprawę uregulują no­
we przepisy Rzeszy Niemieckiej.

Centralne władze polskie win­

ny wydać natychmiast ostre prze­
pisy o unieważnieniu obywatel-; 
stwa tych wszystkich, którzy 
choćby w najmniejszym stopniu 
uchylali się od obowiązków i do­
tychczas nie przyznawali się doj 
obywatelstwa polskiego.

W . O. |

MĘCZENNIK PRACY
Cd niedawna wychodzące 

pismo sekcji robotniczo -  rze­
m ieślniczej Związku M łodej 
Polski co miesiąc zmienia na­
zwę. W  pierw szym  miesiącu 
nazywało się „Szturm ow cem  
Pracy", w lutym  „Żołnierzem

Pracy", a obecnie przybrało  
nazwę „B ojow nik  Pracy". 
W szystk ie  zm iany odbyw ają  
się „ze względów od redakcji 
niezależnych", a obw ieszcze­
nia kończy stale piękne w ez­
wanie „Niech żyje  W ielka  i 
potężna P olska!".

Jak głosi wieść powszechna  
w kwietniu pism o będzie w y ­
chodziło pod jeszcze nową na 
zwą. Przewidująca bow iem  re 
dakcja, spodziewając się zno­
wu nadejścia „w zględów  od 
redakcji niezależnych" zareje­
strowała już now e pism o pod  
tytułem „M ęczennik Pracy".

W  cza sie  
p o s t u RYBNE DANIE je st z d r o w e  

s m a c z n e  i TANIE

Katastrofâ  sytuacja żydów w Austrii
l a m e n t u  p r a s a  i a r g o n o w e j

H i o b o w e  w i e ś c i  x  W i e d n i a

„M om ent" donosiŻargonowy
Wiednia:

Wiedeń, czwartek, 15-go marca 
(telefonem od naszego specjalnego 
wysłannika adw. M. Surjca).

C O  P O W I N I E N  W I E D Z I E Ć  K A Ż D Y

M I E S Z K A N I E C  S T O L I C Y  
O  S W E J

( N A J W I Ę K S Z E J  w  P O L S C E )
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W A R S Z A W Y
TARGOWA 65

Jljjloskwy; fofografie z manifesta- styką pi- środku, takie bowiem 
= « ji ntyniemieckich i proczeskicłi Ourwy ma miasto Wiedeń. Na 
w Londynie. Wystawy Księgarń Kfirtnerstrasse musieli pasażero-
przepełnione są książkami o

W GRUDZIĄDZU
zaprenumerować „A B C " można 

u p. Wawrzyńca Borowczyka 
ul. Mickiewicza 23.

wie wysiąść i już na własną rękę 
udać się w dalszą drogę. O za­
trzymaniu się w hotelu nie ma co 
marzyć, wszystkie pokoje są za­
jęte przez wojsko i urzędników, 
niemieckich. Turystyka tym sa­
mym zostaje na dłuższy czas 
wtrzymana i może w ogóle usta­
nie wobec zmienionych warun­
ków politycznych. Taka Jest przy­
najmniej opinia nielicznych cu­
dzoziemców, przybywających do 
Wiednia.

IL E  Ż Y D Ó W  W RÓCI?
Tłumy żydów, zbierających się 

przed konsulatem polskim, nie są 
zbyt groźne dla Polski. Po wyjaś­
nieniu tej kwestii w konsulacie, 
okazuje się, że w Austrii jest co- 
prawda 25.000 żydów z Polski, 
ale tylke 5.000 ma dotychczas 
ważne paszporty i po uzyskaniu 
przejazdowej wizy czeskiej, za 
poparciem konsulatu polskiego

Wkłady w 1937 r. w z r o s ł y  o sumę . , 
Stan wkładów na 31.XII. 1937 wynosił . , 
Obrót roczny p r z e k r o c z y ł .....................
Płynność aktywów I-go stopnia — ok.

Sytuacja ludności żydowskiej w 
całej Austrii pogarsza się z godziny 
na godzinę. stwie Szifmana gospodarują hitlerow-

Onegdaj, przez cały dzień rekwi- cy. Właściciel, dawny żyd galicyjski, 
rowano nadal towary w sklepach ży i został aresztowany. Został też aresz- 
dowskich. Prawie całkowicie został o- j towany znany przemysłowiec wie­

deński, Krupnik, który jeszcze w u- 
biegły czwartek bawił w Polsce za 
interesami.

Znana żydowska piekarnia mecha­
niczna pod firmą „Anker-brot” zo­
stała oddana w ręce chrześcijańskich 
robotników. Tak było zrobione, żeby 
ich uspokoić w związku ze strajkiem, 
który tam wybuchł już w zeszłym 
tygodniu. WT restauracji Bileta —  ży­
dowskiej na Tabor - Strasse wkro­
czyło wczoraj 6 uzbrojonych Nazich 
i przeprowadziło rewizję u obecnych 
gości.

Tym, u których znaleziono walutę 
obcą, zabrano pieniądze. Między In­
nymi zabrano walutę kupcowi war­
szawskiemu, niejakiemu Lichtenber- 

: gowi, Zamenhofa 10. Żadnego kwitu 
i nie chciano mu dać. Właściciela re- 
! stauracji Bileta zaaresztowano.

Llchtenberg wyjechał wczoraj do

próżniony sławny dom towarowy Ge- tem bowiem przy granicy oddano mu 
renprosa. W znanym przedsiębior- j paszport.

T R A U G U T T A  5
BAGATELA 14:

, .zł. 28.500.000  
„ 145.500.000
„ 1.300.C03,100

100°/0 ponad normę Warszawy. Przy rewizji celnej o p o -)ki: j „ da verrecke!'’.
wiedział urzędnikom, że odebrano mu j zdechnie!” .

Wkłady są k o r z y s t n i e  oprocentowane za k a ż d y  dzień lokaty, pieniądze przy pomocy gróźb. Urzęd- j Pod Votivkircbe zbierają

R O T S Z Y L D  W  P A C E
Rotszyld pozostaje nadal w aresz­

cie. Wczoraj zamknięto lożę „Bnei- 
Brith” I cały zarząd został areszto­
wany. Cały majątek „Bnei-Brith”  zo­
stał skonfiskowany.

Został też zamknięty żydowski 
dom akademicki.

Przewodniczący gminy żydowskiej 
dr. Izydor Frydman, który dopiero 
w p'ątek powrócił * zagranicy, leży 
ciężko chory.

Żydowscy akademicy z Polski ma­
sowo opuszczają Wiedeń. Całe ich 
tyloletnie studia idą — ma się rozu­
mieć — na marne.
Ż Y D  N IE C H  Z D E C H N IE

W wielu żydowskich sklepach u- 
kazały się napisy „sklep żydowski” . 
W całym szeregu kawiarń, jak 
„Marschal” „Deutschland” i t. p . tt- 
kazały się napisy:
Ż Y D Z I N IE P O Ż Ą D A N I

Podczas wczorajszych manifestacji 
na cześć Hitlera słychać było okrzy- 

„Żyd niech

Odsetki są doliczane do kapitału d w u k r o t n i e  w ciągu roku.
Książeczki oszczędnościowe Kasy są honorowane przez^ 
K R O  w większych Tiiastnch u zd row isk a ch .

S W O I M  S T A Ł Y M  W K Ł A D C O M  K A S A  Z A P E W N I A

Pierwszeństwo w otrzymywaniu P O Ż Y C Z E K .

nik celny zawezwał zaraz 
kryminalnego i opowiedział, że „żyd 
robL propagandę grozy (greu! pro­
pagandę). Odebrano p. Lichtenber 
gOwi ...paszport i 1 oświadczono, że 
sprowadzą go z powrotem do Wied­
nia, gdzie zostanie ukarany za bez­
podstawne oskarżenia, rzucane na 
Nazi — Austrię. (Ale Jak się okaza­
ło, przeliczyli się ludzie Nazi), po

. .     —   się ty-
siączne tłumy na placu, który znaj­
duje się koło kościoła. Hitler wygło­
sił phft-wBzą mowę' programową n a ­
zistowską j był tam wygwizdany. 
Dziś . tom triumfuje.

Żyro dla w aluty angielskiej
Niezwykłe dzieje banknotu w Chełmie

Niezwykłe koleje losu spotka­
ły angielski banknot 10-funtowy, 
którego ciekawa historia rozpo­
częła się w żydowskim Banku 
Spółdzielczym w Chełmie.

Mieszkanka tego miasta żydów 
ka Hana Szprincer otrzymała nie 
dawno list od krewnych w Lon­
dynie zawiadam iający o wysła­
niu je j niebawem 10 funtów 
szterlingów. Istotnie po paru 
dniach poczta doręczyła je j do­
brze zalakowaną kopertę zawie-

Przem yt na w ielką skalą
o p r a w i a ł a  z a k o n s p i r o w a n i a  b a n d a

(a) w  Tczewie została wykryta! mytnicza złożona aż z 28 członków, 
dobrze zakonspirowana szajka prze-1 Szajka masowo przemycała z Prus

Dlaczego ucichła sprawa
d y r .  B u ł h a k a ?

D ość ju ż dawno prokurator % zadowoleniem. Okazuje się jed-
wytoczy; dochodzen i' dyrektoro­
w i giełdy mięsnej Bułhakowi. 
Jednocześnie p. Bułhak dostał 
dymisję, a termin wymówienia 
kończył mu się z dniem 1 kwiet­
nia.

Ponieważ opinia była krytycz­
nie usposobiona do gospodarki p. 
Bułhaka fakt dym isji przyjęto

nak, że zadowolenie to było przed 
wczesne. O postępach dochodze­
nia prokuratorskiego nic nie sły­
chać, dymisję p. Bułhakowi co­
fnięto, a prezes giełdy mięsnej 
Siwiec zawarł z p. Bułhakiem 
nową umowę na tych samych wa 
runkach, podobno nawet bez wie­
dzy rady giełdowej, (n .) .

D r o b n e  k u p i e c t w o  p o l s k i e

W hołdzie Matce Boskiej jasnogórskiej
Celem wyrażenia czci i hołdu 

od drobnego polskiego kupiectwa 
oraz wyjednania dla niego opieki 
Matki Boskiej Jasnogórskiej całe 
drobne polskie kupiectwo pod 
zwierzchnictwem Zarządu Związ­
ku „W  Jedności Siła", z prezesem 
St. Szczepaniakiem na czele oraz 
z ks. prof. Pachnickim, udaje się

do Częstochowy zło ż /ć  ślubowa­
nia na Jasnej Górze.

W yjazd do Częstochowy dnia 1 
maja r. b. wieczorem, powrót do 
Warszawy dnia 3 maja w nocy.

Inform acyj udziela biuro Zwią­
zku „W  Jedności Siła“ , W arsza­
wa, uli Orla nr. 9, m. 1, w godz. 
od 9— 15-ej, tel. 11.94.03.

Wschodnich i Niemiec wysokocłowe 
towary, jak jedwab, sukna, towary. 
krótkie I t. p.

Straż graniczna w wyniku prze­
prowadzonych przeszło 60 rewizji 
skonfiskowała wielką ilość towarów 
pochodzących z przemytu, wartości 
kilkunastu tysięcy złotych.

Głównymi melinami przemytniczy­
mi były w Tczewie mieszkania Osz- 
mańskiej (ul. Mickiewicza) 1 Lubor - 
klej (ul. Dworcowa) ,oraz w Krzyżu 
pod Czerskiem chata Leokadii No- 
wakowej.

Na czele szajki stall zawodowi 
przemytnicy; 36-letni Wawrzyniec 
Marciniak, żona jego 38-letnia Hele­
na zamieszkali w Tczewie ul. Czyży 
kowskiej 28, handlarz 38-letni Zyg­
munt Janiszewski, oraz przyjaciółka 
jego 35-letnia Maria Tworkowska za­
mieszkali Na żuławach 2. Osadzono 
ich w więzieniu. Dalszymi członkami 
byli żydzi Dysaela Gryczman, Noich 
Mordowicz, Mojżesz Widziński, Estera 
Gryczmann oraz Leokadia Nowakowa 
Wal. Wardonowa, Weronika Oszman- 
nowa, Marcela Walenczak, Helena 
Domańska, Gertruda Marczowska, 
Weronika Markieła i innych. Dalsze 
śledztwo w toku.

rającą cenny banknot.
Szprincer była przeświadczo­

ną, że przesłano je j czek na obie­
caną kwotę i udała się do żydow­
skiego Banku Spółdzielczego ce­
lem zdyskontowania „czeku" 
Bank znów nigdy nie posiadał u 
siebie waluty angielskiej lub u- 
rzędnicy nigdy nie widzieli ban­
knotów angielskich i w rezulta­
cie „czek" opatrzono pieczęcią 
banku, numerem bieżącym księgi, 
podejm ując się pośrednictwa w 
zrealizowaniu, przesłano go do 
Banku Chałupników w Lublinie 
a stamtąd do jednego z banków 
warszawskich.

Bank warszawski nie ufając 
fachow ości zawodowej banku 
chełmskiego zbadał i rozpoznał 
jego pomyłkę i'w y s ła ł „czek" do

banku w Londynie celem wymia­
ny. Bank Londyński przekazał 
oryginalny „czek" angielskiemu 
ministerstwu skarbu, które z ko­
lei umieściło go jako swoiste cu­
riosum w Muzeum Brytyjskim  z 
dopiskiem w czerwonym kolorze 
„M iasto Chełm w Polsce udzieli­
ło żyra walucie angielskiej".

Z Z Z  rozwiązało sio
w  T a r n o w i e

TARNÓW , 22. 3. W niedzielę 
ubiegłą odbyło się tutaj walne 
zebranie ZZZ, na którym jedno­
myślnie uchwalono rozwiązać tę 
organizację.

Ż Y D O W S K IE
K A W IA R N IE
Z A M K N IR T E

Nie zważijąc, że wszystkie kawiar­
nie \ mieście są otwarte, napakowa- 
ne gośćmi i o wiele więcej oświetlo­
ne, niż zazwyczaj, to jednak kawiar­
nie w żydowskich dzielnicach są po­
zamykane.

Żydzi, a także osoby pochodzenia 
żydowskiego, są masowo wydalani I 
posad.

Nasz wysłannik odwiedził rodzinę, 
która składała się z ojca — żyda, 
matki chrześcijanki i córki. Wszyscy 
troje pracowali na rozmaitych posa­
dach. Kiedy przybyli wczoraj rano, 
jak t zwykle, do pracy, oświadczone 
im, że są wolni.

W chwili, kiedy Hitler wygłasza! 
swą krótką mowę z balkonu hotelu 
„Imperial” znalazł się nasz wysłan­
nik wśród masy i przypatrywał się 
zachowaniu tłumów. Wszyscy, którzy 
krzyczeli „Heil", byli zwerbowani z 
młodzieży w wieku 15 — 16 łat.

Sklepy jubherakie ł futrzane są 
pozamykane z obawy, żeby nie zra­
bowano towarów.

Podczas rekwizycji w sklepach ty. 
dowskich wydawano kwity z kpina 
mi, że dziękuje się „gorąco”  za „do­
browolne” datki, które są dawane 
przez żydów na rzecz partii narodo­
wo - socjalistycznej.

Poza odosobnionymi wypadkami 
bicia żydów nie notowano.

Znaczenie rekamy prasowej
d l a  p r z e m y s ł u  i  h a n d l u

W y n i k i  a k c j i  w  N i e m c z e c h

Przed dojściem  do władzy Hit­
lera, pisma narodowo - socja li­
styczne nie przyjm owały ogło­
szeń firm  żydowskich. Zdycypli- 
nowany zwolennik Hitlera, czy­
telnik tych pism uważał za swój 
obowiązek narodowy kupować 
tylko w tych firm ach, które w 
pismach narodowe^- socjalistycz­
nych się ogłaszały. To też w mia 
rę rozrastania się ruchu, rosła 
ilość ogłoszeń w pismach hitle­
rowskich i zwiększały się obro­
ty firm, w tych pismach ogła­
szanych.

Po objęciu władzy, sytuacja o 
tyle się zmieniła, że znikły pisma 
żydowskie i pisma różnych kie­
runków politycznych.

Reklama prasowa nie mogła 
już operować jedynie hasłem 
„Niem iec kupuje tylko u Niem­

ca", gdyż ogłoszeń firm  innego 
pochodzenia w ogóle w pismach 
nie było.

Szefowie propagandy dużych 
przedsiębiorstw, jak też i właś­
ciciele mniejszych przerzucili się 
na inną drogę zjednywania klien 
tów —  w ogłoszeniach ukazują 
się teraz hasła, podkreślające 
czynnik samowystarczalności; 
czynnik autarchii. W  ogłosze­
niach apeluje się do ambicji oby­
watelskiej klienta —  no i zwra­
ca się coraz większą uwagę na 
cenę towarów, jego jakość — jed ­
nym słowem dba się coraz w ię­
cej o kieszeń klienta.

Prócz ogłoszeń indywidual­
nych, rozw ija się mocno w Niem 
czech również reklama zbiorowa 

bezimienna —  np. reklama 
spożycia pieczywa, która daje

bardzo poważne rezultaty.
Jeśli chodzi o zasadę ogólnej 

niemieckiej reklamy prasowej, to 
brzmi ona tak: „Każde ogłosze­
nie musi być tak zredagowane, i 
podane w takiej form ie zewnętrz 
nej, by Tcażdy czytelnik danego 
pisma z przyjem nością je  przy- 
czvtał“ .

Ponieważ jest zrozumiałe, ze 
takie opracowanie ogłoszenia wy 
maga wiedzy fachow ca reklamy, 
więc też kupiec niemiecki, o ile 
uie ma szefa propagandy, zwra­
ca się przed kampanią ogloszenio 
wą o radę bądź u> do biura „g ło - 
szeniowego, bądź też ao wydaw­
nictwa.

Złóż otiaręnsF.O.ft,


